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ZABEZPIECZENIE STAROMIEJSKIEGO DOMU 
PRZY UL. ZŁOTEJ Nr 5 W LUBLINIE

Z D Z I S Ł A W  W. T O M A S Z E W S K I

Kamieniem b ę d ą c a  o s ta tn io  te ren em  c i e k a w y c h  robót k o n s e r w a t o r ­
s k ic h  z n a jd u  je się w  o b rę b ie  m urów ' ś re d n io w ie c z n eg o  L u b l in a ,  z a j m u ­
jąc  n a r o ż n ik  d w ó c h  s ta ry c h  jego ulic: D o m in ik a ń s k ie j  i Złotej. B l isk ie  
s ą s ie d z tw o  z a b u d o w a ń  k la s z to r n y c h  oo. d o m in ik an ó w ',  n ie w ie lk a  o d ­
leg łość  od d a w n e g o  kośc io ła  ł a n i e g o  o ra z  po ło żen ie  p r z y  w io d ą c e j  do  
ry n k u  u licy  z a m o ż n y c h  m ieszczan  i z ło tn ików ' w y t w a r z a  d o k o ła  niej 
a tm o s f e r ę  z a j m u j ą c e j  i b o g a te j  ’p rzesz łości.

O p i s  z a b y t k u .  W o b e c  b r a k u  w c z e ś n ie j s z y c h  dany  cli h i s t o r y c z ­
n y c h  t r u d n o  je s t  u s ta l ić  d o k ła d n ą  d a tę  p o w s ta n ia  .s ta rom ie jsk iego  d o m u  
p r z y  u l ic y  Złotej N r  5. Z a c h o w a n e  szczegóły a r c h i t e k to n ic z n e  e le w a c j i  
a z w ła s z c z a  re s z tk i  o b ra m o w a l i  o k ie n n y c h  i p o r ta lu  b ra m y  w e jś c io w e j  
p o z w a l a j ą  o k re ś l ić  czas  je j  p o w s ta n ia  na w. X V f— X V IJ. A n a l i z a  r z u t u  
w s k a z u j e  n a  i s tn ie n ie  za ło ż e n ia  ty p o w e g o  d la  m ie jsk ieg o  d o m u  m ie s z ­
k a ln e g o ,  p o t r a k t o w a n e g o  w  ty m  w y p a d k u  sp e c ja ln ie  ze  w z g lę d u  na  
je g o  n a r o ż n ik o w e  po łożen ie .  D łu g a  sień w e jś c io w a  p ro w a d z i  na o b u d o ­
w a n e  z t r z e c h  s t r o n  p o d w ó rk o ,  z c z w a r te j  z a c h o d n ie j  s trony  w zn o s i  się 
111 u r  dz ie lący7 poses je ,  k tó ry  je s t  je d n o c z e śn ie  w  części pó łn o cn e j  ś c ia n ą  
są s ie d n ie j  k a m ie n ic y .  W n ę t r z a  n ie re g u la rn e ,  z z a c h o w a n y m i  c z ę śc io w o  
s k le p ie n ia m i  p r z e d s t a w i a j ą  się sk ro m n ie  pod w zg lęd em  w y p o s a ż e n ia  
i d e ta lu  a rc h i te k to n ic z n e g o .  W e le w a c ja c h  i w n ę t r z a c h  w id o c z n e  są  
ś l a d y  w i e lo k r o tn y c h  p rz e b u d o w a l i ,  n a s t ę p u ją c y c h  z p o w o d u  p o ż a r ó w  
m ia s ta  *) o r a z  z n isz c z e ń  m ało  o d p o rn e g o  n a  w p ł y w y  a tm o s f e r y c z n e  
m u r  u (k a m ie ń  w a p i e n n y  łączony  z cegłą)  2).

S t a n  i r o d z a j  z n i s z c z e ń .  A\ d o m u  p rz y  u l icy  Złotej N r  5 
m a m y  do  c z y n ie n ia  z d w o m a 'c h a r a k t e r y s t y c z n y m i  r o d z a ja m i  z n isz c z e ń :  
n a d  z ie m ią  i pod z iem ią .  P ie rw sz y  z n ich  u w id a c z n ia ł  się p ę k n ię c ia m i  
i w y k r u s z e n ie m  m u r ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  n a r a ż o n y c h  n a  s ta łe  d z ia łan ie :  
w p ły w ó w ' a tm o s fe ry c z n y  cdi. Zac iek i  w o d y  d e sz c z o w e j  w g łą b  sp o in  
p r z y ś p ie s z a ły  w ie t r z e n ie  k a m ie n ia  w a p ie n n e g o  o ra z  rozsadza ły  m i i ry  
w  o k re s ie  z im o w y m . Z a c h o d z ą ce  p ro c e sy  s t a ły  się  p r z y c z y n ą  p o w a ż ­
n y c h  u s z k o d z e ń  e le w a c j i ,  k t ó r ą  z a b e z p ie c z o n o  w7 czas ie  o g ó ln y ch  ro b ó t  
k o n s e r w a to r s k i c h  3).

’) Wielki  pożar miasta w roku 1710 zniszczył  ul icę Zlotu- Patrz  obraz pr z ed st awi a­
j ący  pożar miasta w7 r. 1710, z naj duj ący  się w* zakryst i i  kościoła oo. domi ni kanów  
u Lublinie.

2) Bardzo pop ul ar ny  system b u d o w l a n y  w Lubclszczyźnic .
:l) Roboty  m ul ar sk i e  zabezpieczające  e lewacj e  oraz s te mpl owanie  wy k o n a ł o  S p o ­

ł eczne Przedsiębiorstwo Bud owl ane  Oddzi ał  w  Lubl inie  na zlecenie Zarządu Miej  
sk ie  go.



Ryc.  2o. Rzut parteru z z a zn acz e­
niem konstrukcji  zabezpieczają-  U l i G f ł  2  ł  0  t  8

cej. Rod z. i : 200.
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Bezpośrednie  n iebezp ieczeńs two dla południowej  części kam ie n icy  
w po d w ó rz u  istniało w d w ó c h  miejscach:  śc iana n ap rzec iw ko  sieni w e j ­
śc iowej  i m u r  dzie lący posesje.  Z aob se rw ow ane zmiany ze w nę t rz ne  
w  ścianie polegały  na z j aw ie n iu  się i s topn iow ym  pow iększan iu  pozio­
m ych ,  ś w iadczących  o o p ada n iu ,  pęknięć  na f i larach m ię d zy o k ien ­
n y c h 4). O p a d a n i e  to p rz y cz y n i ło  się do poważnego za ry s o w an ia  sk le ­
pienia w  pomieszczeniu p rzy le ga jącym ,  s tw ar za jąc  stan z a g raż a j ący  
życiu  mieszkańców.  Jednocześnie  s twierdzono,  że m u r  dz ia łow y  w czę­
śc iach dolnych z n a jd u j e  się w du ży m  stopniu  rozk ładu (przegnicia) 
i z d r a d z a  t end enc je  do w y b rz u s zen ia  w s t ronę  podwórza ,  w y w o ł u j ą c  
za razem  si lny nac isk  n a  m u r y  piwnic  sąsiedniej  kam ien icy  (Złota 3). 
W z w ią z a n y c h  k o n s t r u k c y jn i e  ze śc ianą  i m u rem  dalszych pomieszcze­
n iach  mieszka lnych ,  k la t ce  schodowej  i k o ry ta r zu ,  poj aw i ły  się na  s k u ­
t ek  p o w s ta j ą c y c h  nap rę że ń ,  za ry so w an ia  ścian i sklepień.

Z a b e z p i e c z e n i e  t y m c z a s o w e .  Za g ro ż e n ie  s t a r o m i e j s k i e j  
z a b y t k o w e j  k a m i e n i c y  w  L u b l i n i e  or az  o b a w a  u t r a t y  d w u d z i e s t n k i l k i i  
i zb  m i e s z k a l n y c h  s t a ł y  się z a g a d n i e n i e m  w y m a g a j ą c y m  n a t y c h m i a s t o ­
w e j  a k c j i  z a b e z p i e c z a j ą c e j .  P r z e d e  w s z y s t k i m  w y k o n a n o  n i e z b ę d n e  dla 
p o w s t r z y m a n i a  p r o c e s u  n is z c z e n i a  s t e m p l o w a n i e  ca ł e j  p o w i e r z c h n i  z a ­
g r o ż o n e j  ś c i a n y ,  s t o s u j ą c  s t e m p le ,  z a s t r z a ł )  w s p i e r a j ą c e  i r o z p o r y  d la  
z a p o b i e ż e n i a  e w e n t u a l n y m  w y c h y l e n i o m .  Za łożone  w  o d p o w i e d n i c h  
m i e j s c a c h  p r ó b k i  g i p s o w e  d a w a ł y  m o ż n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  k on i r o l i  
d a l s z e g o  o s i a d a n i a  murów ' .

P r z y c z y n a  z n i s z c z ę  ń. P on ie waż  w ys iępow anie  i c h a r a k t e r  
zniszczeń w s k a z y w a ł y  na is tn ienie zmian w fu n d a m e n ta c h  względnie  
pod nimi,  czynn oś cią  za sadn iczą  było  w y k o n a n ie  w y k o p ó w  i wierceń  
pr óbnych ,  na  k tó ry ch  p o d s t a w ie  o t r z y m a n o  p rzek ró j  geognostyczny te­
renu 5). O k a z a ł o  się, że pod mu ram i dom u p rz y ulicy Złotej N r  3 nas tą-

4) Pęknięcie  świ ad cz ąc e  o o padani u śc ian)  / j a w i ł o  się g ł ówni e  w* parterze na w y ­
sokości  nadproży .  C z y n n i k i e m  w  p e w n y m  s t o p n i u ' p o w s t r z y m u j ą c y m  opadani e  1>\t 
dź wi ga r  ż e l azny  z alożon)  p ra wd opod obni e  w e /ns i e  n a d b u d o w y  dwuicli ostatnich  
k on dyg nacj i  w  1934 r.

r’) Opi s ' pr ze kr oj u g c ogno st yc zn ego  terenu:

0 — 3.00 m w a r s t w a  p ow ie r zc h ni ow a o charakterze  n a s y po w ym,  wi lgotna,  kolor  
c i e m ny  brunatny,  d u ż y  stopień zani eczyszczenia  gruzem c eg l any m  
i o dpa dka mi;

war st wa  środkowa,  g l inka  b. wi lgotna,  plas tyczna,  zabarwi enie  c i e m­
nobrunatne,  charakter  mułku.  Sp ot yk an e  zanieczyszczenie:  odłamki  
cegieł  i kami eni e  w a p ni a k i  (mury);

w a r st w a  przejśc iowa,  g l inka s t op ni owo  jaśniejąca o zmniejszającej  
się wi lgotnośc i ,  z ani eczys zczen ie  mniejsze;

grunt  stały,  less suchy,  moc no  zbi ty,  kolor jasny bez zanieczyszczeń,  
suchy.

U w a g a .  P rz y to cz o ny  opis  (uproszczony)  dotycz.) j ednego z o t wo r ów  próbnych.  
Przekrój  terenu różny za le żny  od zniszczenia lessu.

3.00— 7,00

7.00 10.00

po nad 10,00



Nyc.

15,00

27. Przekrój  /  zaznaczeniem konstrukcji  zabezpicczaja.cej .  Potlz. 1 : 200,
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p i ł y  z m i a n y  s t r u k t u r a l n e ,  o s ła b ia j ą c e  w y t r z y m a ł o ś ć  g r u n t u  lessowego,  
k l ó r e  s t a ł y  s ię g ł ó w n y m  p o w o d e m  z a gr ożen ia .

P r z y c z y n y  r o z k ł a d u  p o d ło ż a  les so w ego s z u k a ć  n a l e ż y  j u ż  w  s t a r o ­
m ie js k ic h  u r z ą d z e n i a c h  s a n i t a r n y c h  i o d p r o w a d z a n i u  ś c ie kó w .  K a n a l i ­
z a c j a  m i e j s k a  p r z e c h o d z i ł a  t u t a j  e w o l u c j e  od n a j p r y m i t y w n i e j s z e j ,  p r o ­
w a d z o n e j  w  r u r a c h  d r e w n i a n y c h  aż  do n o w o c z e s n e j ,  z a łożo ne j  d o p i e r o  
w p o c z ą t k u  n a s z e g o  s t u lec ia *) .  Z n a j d u j ą c a  się w  p o d w ó r z u  k a m i e n i c y  
n i e s k a n a ł i z o w a n a  u b i k a c j a  r a z e m  ze  s p ł y w a j ą c ą  z d a c h ó w  w o d ą  d e s z ­
c z o w ą  p o w o d o w a ł y  na n ie w ie lk ie j  p r z e s t r z e n i  p r z e z  d łu g i  czas  s ta le  
z a m a k a n i e  g r u n t u .  Pod  w p ł y w e m  ś c i e k ó w  p o r o w a t y ,  ł a t w o  p r z e p u s z ­
c z a l n y  s u c h y  g r u n t  l esso wy  u lęga ł  b i e l ic o w a n iu  o r a z  c h e m i c z n e m u  w i e ­
t r z e n iu ,  p r z e o b r a ż a j ą c  się w  k a o l in ,  w  t y m  w y p a d k u  g l i n k ę  s ł abą ,  w i l ­
g o t ną ,  u r a b i a l n ą ,  o  z a b a r w i e n i u  c i e m n o  b r u n a t n y m  (od w o d o r o t l e n k ó w  
że laza) .  Proces  ten,  p o s t ę p u j ą c y  w g ł ą b  z iemi,  p o w a ż n i e  osłabi ł  w y t r z y ­
m a ło ś ć  g r u n t u  (na ś c i sk an ie ) ,  p o w o d u j ą c  o s i a d a n i e  m u r ó w  f u n d a m e n ­
t o w y c h  b u d y n k u .

P r o j e k t  z a  b e z p  i e c z e n i a. K o n i e c z n o ś c i ą  n a s u w a j ą c ą  się po 
o t r z y m a n i u  w y n i k u  wierceni p r ó b n y c h  był o  z a s t o s o w a n i e  k o n s t r u k c j i  
o p a r t e j  n a  p a l a c h  w i e r c o n y c h  ręcznie ,  t zw .  sy s te m  S t r a u s s a ,  z u w a g i  tia 
un ik n i ę c i e  j a k i c h k o l w i e k  w s t r z ą s ó w ,  n i e b e z p i e c z n y c h  d la  z a g r o ż o n e g o  
o b ie k tu .  I s t n i e j ą  d w a  z a s a d n i c z e  s p o s o b y  k o n s t r u k c y j n e  d la  p o d t r z y ­
m a n i a  u s u w a j ą c e g o  się e l e m e n t u  ( tu ta j  ś c ia ny ) ,  za le żn e  od s t o p n i a  i ro­
d z a j u  u s z k o d z e n ia .

Pie rwszy z nieb p r z y  dosta tecznie  mocnej  i zwrar te j  masie  muru  po­
lega n a  osadzeniu śc iany na szeregu niezależnych ,d a w k a c h  żelbeto­
w y c h “, tj. b e lk ach  s p o cz y w a ją c y ch  na  dwóc h ,  umieszczonych po  obu 
s t ronac h  ściany,  p a lach  (rye. 2N). W  drug im natomias t ,  jeżeli stan uszk o­
dzeń uniemożl iwia  p o d p ar c ie  ściany w ki lku p u n k t a c h ,  s tosuje się pud 
ca łą  śc ianą  „stół ż e lb e to w y “ tj. p ł y t ę  o p a r tą  n a  d w ó c h  ró wnoległych  
szeregach pali  (ryc. 29). O m ó w io n e  sposoby znalazły zas tosowanie  
w domu p rz y  ul icy Złotej, a mianowicie  p ł y t a  że lbe towa pod u s u w a j ą c ą  
się ścianą ,  oraz  dwie  ławki  że lbetowe w m urz e  działowymi ").

®) W roku 1020 a me ryk ańsk a f i rma Ulen & Co z ałoż ył a kanal izacj ę  w  Lublinie.  
W czasie  prowadzeni a robót n ap ot ykan o rurociągi  d aw n ej  kanal izacj i  drążone  
w pniacli  drzewnych .

7) Projekt  zabezpieczenia domu przy ul. Złotej Nr 5 w y k o n a ł  inż. T. Kędzierski .  O b ­
l iczenia s t at yc zne  — inż. II. Zamomws ki .

O m ów i en i e  p os zc zeg ól nyc h e l e me nt ów  projektu:
1. P ł y t a .  P ł y t a  l iczona jako  belka w ol no  podparta,  obciążona siłą skupioną  od 

s p o cz y w a j ą c e j  na niej  ścianie.  Przy obc i ążeni u ok. 24 ton na m. b. p ł y t y  i założonej  
szerokości  2.50 o tr zy ma no  grubości  p ł y t y  0,32 m. Zbrojenie O  14 mm co 13 c-m na c a ­
łej długości .

2. B e l k i  w z d ł u ż n e .  Ze w z g l ę d ó w  t echni cznych zapr oj ek towano  dwie  belki  
wz dł uż ne  łączące  oba rzę dy  pali ,  dla u ł at wi eni a o dc i nk owe go  be tonowani a p ły t y  
g ł ó wn e j  oraz oparcia  do da t ko we go  s templ owania .  Ciężar śc iany przenosi  się na pale  
przez ł a w y  l iczone jak belki  c iągle  na czterech podporach.  Ciężar  pr zenosz ony  okoł o

%
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Rye.  29. S y s te m k o n s tr u kc yj n y  II. Zabezpieczenie  przy  p omo cy  płyty- s t oł u żelbetowego.
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Z a  1) c  z j> i e c z i‘ u i e I f  w ii 1 c. O g ó l n i e  b iorąc .  r o d z a j  b u d o w y  n ie  
n a l e ż a ł  d o  ł a t w y c h .  I s t n i e j ą c e  w  p o d w ó r z u  i w e w n ą t r z  p o m i e s z c z e ń  
s t e m p l o w  anie,  k t ó r e g o  wr żadnymi  w y p a d k u  nie m o ż n a  by ło p r z e s u n ą ć ,  
s t w a r z a ł o  d u ż e  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n e  w y k o n a n i a  w i e r c e ń  i n o r m a l n e g o  
b e t o n o w a n i a .  O p a d y  d e s z c z o w e  p o d m y w a j ą c e  t e r e n  p o w o d o w a ł y  w z m o ­
ż o n e  r u c h y  m urow y z w i ę k s z a j ą c  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  w y k o n u j ą c y c h  
ro b o t y .  D l a  s t w o r z e n i a  p e ł n e g o  o b r a z u  w y k o n a n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  
o m ó w i ę  k r ó t k o  p o s z c z e g ó l n e  e t a p y  robó t .  W i e r c e n i e  o t w o r ó w  p r z e p r o ­
w a d z a n o  j e d n o c z e ś n i e  n a  z e w n ą t r z  w7 obu  p o d w ó r k a c h  i  w e w n ą t r z  
d w ó c h  p o m i e s z c z e ń ,  s t o s u j ą c  o d m i e n n e  t e c h n ic z n ie  s p o s o b y  w y k o n a n i a .  
N a  z e w n ą t r z  s t o s o w a n o  m e t a l o w y  koz io ł  w i e r t n i c z y  z  w a ł k i e m ,  k t ó r y  
d z i ę k i  s w o j e j  l e k k o ś c i  i ł a t w e m u  m o n t a ż o w i  p o z w a l a ł  o s i ą g n ą ć  w y m a ­
g a n ą  w e d ł u g  p r o j e k t u  p o z y c j ę  w i e r c e n i a .  W e w n ą t r z ,  g d z i e  u ż y c i e  k o z ł a  
ze w z g l ę d u  n a  s z c z u p ł o ś ć  p o m i e s z c z e ń  b y ł o  w y k l u c z o n e ,  z a s t o s o w a n o  
odi f t ienny  s p osób  z u ż y c i e m  w i n d y  ręczne j  d o  w y c i ą g a n i a  ś w i d r a .  D o  
w i e r c e n i a  u ż y w a n o  r ó ż n e g o  r o d z a j u  ś w i d r ó w  za le żn i e  od k o n s y s t e n c j i  
p r z e w i e r c a n y c h  w a r s t w .  O p r ó c z  t r u d n o ś c i  w7 p r z y g o t o w a n i u  w i e r c e n i a  
p r z e s z k o d y  t k w i ą c e  w  z ie m i  p r z y s p a r z a ł y  n i e m a ł o  k ł o p o t u .  W a r s t w a  
p o w i e r z c h n i  o wm m i a ł a  c h a r a k t e r  w y b i t n i e  n a s y p o w Ty o d u ż y m  z a n i e ­
c z y s z c z e n i u  g r u z e m  c e g l a n y m  i k a m i e n i a m i .  P o w a ż n y m  t a k ż e  z a g a d n i e ­
n i e m  b y ł o  p r z e j ś c i e  p r z e z  p a r t i e  m u r ó w  c e g l a n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się n a  
d u ż y c h  g ł ę b o k o ś c i a c h  (ok. 6 m), n a  k t ó r e  n a t r a f i o n o  w  s z e r e g u  o t w o ­
r ó w ' 8). O s t r o ż n e  z a s t o s o w a n i e  d ł u t a  p r z e b i j a j ą c e g o  oraz.  s p e c j a l n e g o  
ś w i d r a  p o z w o l i ł o  p o k o n a ć  t e  p r z e s z k o d y .  P r z y  b e t o n o w a n i u ,  b io r ą c  pod  
u w a g ę  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  i t e r en ,  n a p e ł n i a n o  o t w o r y  m a s ą  b e t o ­
n o w ą  b e z p o ś r e d n i o  p o  w y w i e r c e n i u .  P o  z a b e t o n o w a n i u  d w u n a s t u  o t w o ­
r ó w  (pali)  z a k o ń c z o n y c h  k w a d r a t o w y m i  g ł o w i c a m i  (ryc.  28), p r z y s t ą ­
p io n o  d o  j e d n o c z e s n e g o  b e t o n o w a n i a  d w ó c h  law7 w z d ł u ż n y c h  i o c z e p ó w  
w  m u r z e  d z i a ł o w y m .  N a j c i e k a w s z y m  m o m e n t e m  b y ło  b e t o n o w a n i e  g ł ó w ­
n e j  p ł y t y  „ s t o ł u  ż e l b e t o w e g o 1' pod wis zącą ,  w s p a r t ą  n a  s t e m p l a c h  
śc ia n ą .  P ł y t ę  tę  w y k o n a n o  n a j p i e r w  w c zęśc ia ch  b o c z n y c h ,  a n a s t ę p n i e  
w częśc i  ś r o d k o w e j ,  w y k o r z y s t u j ą c  z a b e t o n o w a n e  p o w i e r z c h n i e  b o c z n e  
d l a  o p a r c i a  d o d a t k o w e g o  s t e m p l o w a n i a  p io n o w eg o .  P o d m u r o w a n i e

13 ton/mb.  U w z g l ęd n i aj ą c  dos tateczne  oparcie  belek na palach,  o tr z y m a n o  przekrój
0.35X0,55 in. Zbrojenie > O l l  m m  odgięte,  9 0 1 1  m m  proste.

3. O  c z e p y. O c z e p y  dź wi g aj ą ce  mur  d z i a ł ow y  l iczone  również,  jak be l ka wol no  
podparta  obc i ążona w  środku s i lą s kupio ną  — w y p a d k o w ą  ciśnienia muru.  Przekrój
0.47X0,55.  Zbrojenie 3 O  b  proste,  2 O  14 odgięte.

4. P a l e .  S t os owano p al e  wi erc one  Straussa o średnicy 300 mm.  D ł u g o ś ć  zależna  
od s t opni a zni szczenia  gruntu.  Pal  górą z br ojony  (4 O  20 nun, dł. 1,50 m) dla lepszego  
z w i ą za n ia  z ławą.  Beton o z awart oś ci  300 k g  c eme nt u na 1 m 3 masy.

8) W  ki lku  ot wor ach s pot ka no  mur  c eg l any  o grubości  od 0,40 do 1,0 m. W  j edny m  
w y p a d k u  przebi to  sklepi eni e  lochu,  dla zbadani a którego dostałem się na g ł ębokość  
7,20 m  przez  w y w i e r c o n y  otwór.
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śc iany  do  wysokości  p ierwszego p ię t r a  za kończy ło  g łó w n ą  fazę robót  
zabezp iecza ją cych .

Sys te m  k o n s t r u k c y j n y  za s to sow any  w  domu p r z y  ul icy Złotej  N r  5 
d a j e  gwmraneję  s tałego p o d t r z y m a n ia  za grożonych e lemen tów u n ie z a ­
leżnia jąc  się do p e w n e j  g łębokości  od  ro d z a ju  g ru n tu .  Możl iwości  t ech ­
niczne s to sow an ia  w7 ró ż n y c h  sy tuac jach ,  p ro s ta  i szydika w  w y k o n a n iu  
k o n s t r u k c j a  p r z y  s tosunkow o  n i e d u ż y m  koszcie p o z w a l a j ą  za l iczyć 
sposób t en  do w łaśc iw y ch  i ekonomicznych.

Po z a p o z n a n i u  się z p r z y c z y n a m i  zagrożenia  domu p rz y  ul icy Złotej 
N r  5 w7 L ub l in ie  n a s u w a  się pe w ie n  c h a r a k t e r y s ty c z n y  wniosek.  N ie ­
wielkie  p o d w ó r z a  s t aromiej sk ich  kam ien ic  z n a jd u j ą c  się przez  d ługi  
czas pod n i szczącym  dzia ł aniem ścieków s p ł y w a j ą c y c h  w7 głąb  ziemi,  
mogły  s tw o r z y ć  analogiczne n iebezp ieczeńs two t ak że  d la  innych z a b y t ­
k ó w  s tarego mias ta.  Obecnie  wobe c p o j a w i a j ą c y c h  się zew n ę t rz n y ch  
oznak  zagrożenia  (pęknięcia)  możemy’ jedynie  p rz e c iw d z ia ł ać  do ra ź n y m  
zabezp ieczen iem,  bowiem odszukan ie ,  sp ra w d zen ie  i n a p r a w a  s tare j  k a ­
nal izacj i  miejskie j  jest rzeczą  p r a k ty c z n i e  nie do w y k o n a n ia .
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